tr, 287. TEN: qetztową ontarogo gołóWia. 


Wymowa faktów. 


(sk) Tleż to wymowy mieści się w tych dzi- 


dami na politycznem niewyrobieniu mas, żeru- 
jąc, prowadzi przeciwko ugruntowaniu się w 
Polsce ustroju prawdziwie i rzetelnie demokra- 
tycznego. 

Endecya nie śmie w tych homerycznych za- 
pasach sięgnąć do tych argumentów, które gnie- 
żdża się ła dnie duszy obrońców klasowych 
interesów polskiego ziemiaństwa i półpolskiej 
burżuazyi, ale kryją je pod maską obłudnych 
i klamliwych frazesów, rzucanych w stronę stron 
nieclw lewicowych za ich rzekomy atak na Sejm, 
parlamentaryzm i demokracyę. 

Pełno tej demagogii i sofisteryi nie tylko 
na wiecach na ogół dla tego stronnictwą niefor- 
tannych, alg i na łamach ich partyjnej prasy. 

Adwokaci przegranej sprawy doskonale zda- 
ją sobie sprawę z (układu stosunków społecznych 
w kraju, które z nieubłaganą koniecznością wy- 
pierają klasy posiadające tak gruntownie skom- 
promitowane nietylko u nas ale w całej Europie 


nych placówek, to też uciekają się do jedynej 
broni. kióra im jeszcze pozostała, do polityczne- 
go machiawelizmu. 

W szranki zapaśniczych turniejów stacza- 
nych pod flagą najobskurniejszego wsteczni- 
ciwa występują ludzie o światopoglądzie śre> 
dniowiecznych feudałów lub też suto zapłace- 

rycerze, pełni robionego zapału dla „świętej 
płńszczyźnianej tradycyi'" przepojeni na wskróś 
nienawiścią do najskromniejszych objawów ru- 
chu ludowego) 1 pod adresem całej polskiej le- 
wiey rzucają więcej na efekt u bezkrytycznej 
gawiedzi jak przekonywujące zarzuty, jakoby 
parlamentaryzm, i demokracya z powodu zdecy- 
dowanego oporu posłów chłopskich i robotni- 
czych przeciwko zlekceważeniu woli narodu 
Wwypowiadającej się przeciwko wprowadzeniu se- 
natu, miały być poważnie zagrożone. 

Jakże się więc przedstawia sprawa z tą de- 
mokracyą, która niespodziewanie znalazła ta- 
kich wątpliwej wartości jak endecy obrońców 
l1 szermierzy ? | 

Zbyt przejrzysta kryje się demagogia w o- 
wem wmawianiu w ogół naiwnych czytelników, 
narodowej“ prasy, że do atrybucyi idealnego 
ustroju politycznego miałby należeć Senat, Íz- 
a będąca — jak uczy nasze chociażby dzisiej. 
sze doświadczenie, całkowicie zbędna. Powsta- 
wały te Izby na Zachodzie w czasie, który tak 
„ył daleki od demokratycznych wzorów jak argu- 
Mentacya endecka od najprymitywniejszych po- 
łęć obywatelskiej uczciwości. | 

Ustrój demokratyczny nie jest także jakimś 
Inariwym na zawsze ustalonym szematem, bu- 
"Pa, się on i buduję wśród ciężkich trudów i 
walk. 

Podobnie w dzisiejszym ustroju kapitalisty- 
cznym, pomimo tego, że jest o całe niebo wyż- 


Bzy od usiroju feudalnego z którym walczono słów mocodawca, lud, który wybrańców obdarzaj 
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Polska żąda prawa utrzymywania 
wojska w Gdańsku, | 


wnych objawach walki, którą endecya, ta awan- | 
garda polskiej reakcyi, pod różnorodnemi szyl- | 


GDAŃSK, 11 listopada. Wczoraj delegacya 
gdańska wyraziła zgodę na przyjęcie konwencyi 
z Polską. Delegacya poska projektu dotąd 'nie 


podpisała, Zapytany przez korespondenta Kur. 
Por. o przyczynach zwłoki, komisarz rządu pol- 
skiego w Gdańsku Biesiadecki oświadczył : 

„Zwłoka w podpisaniu przez delegacyę pol- 
ską ma na celu uzyskanie pewnych gwarancył 
niezbędnych dla mas co do zabezpieczenia 
praw, przyznanych mam w Wersalu, 


"Dotychczas zyskaliśmy zupełną kontrolę nad 
cłami kolejami oraz całkowite zastępstwo dyplo- 
matyczne; wprawdzie Życzenia nasze co do 
portu nie zostały zaspokojone, jednak od nas, 
samych będzie zależało, czy wpływ, przyznany 
ram konwencyą, w sprawach portowych potra- 
fimy wyzyskać. Zależy to od ludzi na ogół. Jak- 
kolwiek nie zostały w konwencyi osiągnięta 
wszystkie nasze życzenia, jednak wynik ostatnich 
pertraktacyi daje nam możność dalszego rozwo- 


z dzierżónych dotąd przez nie uprzywilejowa- 


Gwarancye te możemy osiągnąć przez przy-|ju w Gdańsku, oczywiście w ścisłem porozumie- 
znanie nam prawa utrzymywania siły zbrojnej | niu z Gdańszczanami, 
na terenie wolnego miasta Gdańska. | | 


TARS 


-s 


R e e m 
Walki belszewików z Bałachowiczem, 
z a s 
Petiurą i Wranglem. 
Komunikat bolszewicki. | 
HELSINGFORS, 11 listopada (East Expr.). W rejonie Lityna oraz rzeki Dniestru oddziały 
Komunikat generalny sztabu bolszewickiego z | wojsk Petlury wykonywują krótkie ataki na mej- 
dnia 9 b. m. głosi: A sce dysłokacyi armii czerwonej. 
© rejonie Mlozyrza o 36 wiorst na zachćd Na ironcie południowym wzmożona działal- 
od tego missta, oddziały 
wojsk Bałachowicza. 


w ibm, "M RYBY 12 1 


nasze odparły atak | ność oddziałów wywiadowczych. 
_ | t ee — = R a 


Pr. 256/20 , i 


W Imienin Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sad okregowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuraiury przy tymże Sądzie, że ire:ć czasopisma 
„Dziennik Ludowy“ Nr. 28i zdnia 7 lissopada 1920 r 
w artykule pòd tytułem: „Ostrzeżenie" w całości za- 
wiera znamiona zbrodni z § 98b) uk i przekr. z § 3 
ust. z 7. kwietnia 1870 Nr. 43 Dz pp. uznał dokonaną 
w dniu ©. listopada 1920 r. konfiskatę za usprawiedili 
w:oną i zarządzł zniszczenie całego nakładu i wydał | 


tego pisma drukowego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktorowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najpliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. ź 

Niewysonanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
stępstwa przewidziane w $ 21. ust. druk. z 17. grudnia 
1862 r. Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za prze- 
kroczenie na grzywnę do 400 Koron. 

Lwów, dnia 9. listopada 1920. 


(Podpis nieczytelny). 


e myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
t 


przez lata całe zaciekle, widoczne są jeszcze | mandaiem i z którego wolą liczyć się należy. 
przeżytki średniowiecznych latyfundyów, majo-; Rozwiązanie zagadnień, którym parlargent_po- 
ratów, i Arobnego rzemiosła. jdołać nie umie, czy też nie może, należeć mu- 
Czy stąd wynika, że te cuchnące trupem |si do wyborców. `“ 
1 wyzyskiem pracy przeżytki są w danym ustroju To też doskonałe wyjście z zatargu spowo- 
spoieczno-politycznym potrzebne? dowanego próbą narzucenia Polsce Senatu za- 
Życie samo usuwając z każdym dniem owe proponował Klu poselski P. P. M i P. S. L. 
„resziki“ po przebytym już etapie i budując | (Piast) w zgłoszągym w Sejmie wniosku nagłym 
na ich gruzach nowe formy, uczy nas, że wszy-|w przedmiocie przekazania sprawy Senatu przy- 
stkie te „szacowne' pozostałości okryte paty-|szłemu Sejmowi. Motywem tego wniosku jest 
ną i pleśnią są dla tegoż życia jeno hamulcem i przekonanie, że Sejm istniejący już niemal dwa 
i przeszkodą. y. ! , | Hata wśród bezpłodnych walk i bez poważnej 
Nie chcą także pamiętać o tem endeccy tal- ; większości nie może brać na siebie odpowiedzial- 
mudyści, że ustrój demokratyczny nie zasadza | ści za rozstrzygnięcie tej tak spornej kwestyi. 
się na tem, aby przypadkowi i chwilowi wy-i Sprawa Senatu musi więc jak precedensy w in- 
brańcy mogli bezapelacyjnie decydować o spra- nych państwach być wyodrębnioną z projektu 
wach dotyczących najważnizjszych i majistotniej konstytucyi i przekazaną do rozstrzygnięcia lu , 
szych dla państwa zagadnień. idowi, który w następnych wyborach do Sejmu: 
Ponad wysłanymi do instytucyi posłami jest , wypowie swoje ważkie(i ostateczne w tej sprawie 
prawdziwy i rzeczywisty suwereni i tychże po- | słowo. m 
»=000—1 
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W poniedziałek oblicz swoje oszczędności 
we wtorek przeczytaj cegloszenie 
w środę kup obligacje 


0 e s y bd e s 
4% Państwowej Pożyczki Premjowej! 
w czwartek zastanów się co zrobisz z gotówką 
w piątek nakreśl sobie plan działania 
w sobotę (go poludniu) sprawdź w gazecie 
czy Nr. twojej obligacji 


wygrał premię 1,009.00 
feśli nie wygrzł, to 
w niedzielę pociesz Się, że może wygrać 
w każdą sobotę w ciągu lat 20-tu. 


D marek 


Marszałek Pilsudski i gen. St. Haller 
do Atamana Petlury. 


LWÓW. 11. listopada. (Russpress.) — Dzien- 
niki ukraińskie zamieściły następujący list Na- 
czelnika Państwa: Do naczelnego atamana wojsk 
Ukraińskiej Republ. Ludowej. 

Armia nasza pamięta krwawe walki, w któ- 


rych uczestniczyły wytrwale zarówno w dni 
zwycięstw, jak i w godzinach próby wojska 
ukraińskie. Wspólnie przelana krew i braterskie 
mogiły położyły kamień węgielny wzajemnego 
porozumienia i pomyśiności obu narodow. Obe- 
cnie, po dwóch latach ciężkich walk zubarba- 
rzyńskim najeźdźcą, żegnam wspaniałe wojska 
„ukraińskiej Rep. Ludowej i stwierdzam, że w 
najcięższych chwiiach, wśród nierównych walk 
niosły one wysoko swój sztandar na którym 
wypisane hasło. „Za naszą i waszą wolność‘ 
jest wyznaniem wiary każdego ugzciwęgo żoł- 
nierza. 

Belweder, Wódz Naczelny Wojsk polskich 

Marszałek Piisudski. 


List gen. Hallera do 


E UR 


atamana Petlury brzmi: 


TOME 


O POWRÓT JEŃCÓW Z ROSYI. 
WARSZAWA, 12 listopada (Pat.) Wydział 
M S. Z. donosi: Dnia 12 bm. pod przewodni- 
stwem sekretarzą stanu Dąbrowskiego odbyło 
się posiedzenie komisyi międzynarodowej dla 
sprawy powrotu jeńców: i uchodźców z Rosyi. 
Wobec ogromnych sum na to potrzebnych u- 
chwalono niezależnie od' żądanie kredytu ze 
skarbu państwa zwrócić się z gorącym apelem 
do społeczeństwa. Będzie to bowiem najwię- 
ksza w tej wojnie akcya humanitarna. Prelimi- 
naż budżetu opracowany zostanie na razie na 
3 miesiąca i bezwłocznie rozpoczętą musi być 
organizacya zgromadzenia potrzebnych do te- 
igo celu środków. Uznano dalej potrzebę wyja- 
zdu do Moskwy komisyj mieszanej dla opra- 
cowania projektu powrotu zakładników i oto- 
czenia nad jeńcami opieki podźąvzględem finanso 
wym i moralnym. Delegatem pt Spr. 
zagr. i przewodniczącym tej komisyi został mia- 
| nowany p. Edward Zaleski który obecnie bawi 
w Rydze, celem zawarcia dodatkowego układu 
postanowień ryskich o Polakach w Rosyi. Ce- 
lem przyspieszenia tych układów przesłano spe- 
cyalne iasiurukcyi do Rygi. 
1 m$ BO = Vi 
SPRAWA ORGANIZACYI ZIEM WCIELONYCH. 


WARSZAWA 12 listopada (Pat.) Rada mini- 
ı strów dnia 7. bm. pod przewodnictwem wice- 
„prezydenta rozpatrywała ponownie sprawę or- 
| ganizacyi ziem wcielonych do Polski traktatem 


'-Do naczelnego atamana Ukraińskiej Repub- 
liki Ludowej. 

„Po trzech latach ciężkich walk_z przewa- 
żŻa;ącemi siłami nieprzyjacielskietni, niezwyciężo- 
na armia Ukraińskiej Rep. Ludowej, wierna ha- 
słu niepodległości swej Ojczyzny, zwycięsko po- 
suwa się w głąb zrujnowanego kraju, niosąc mu 
wolność i niezależność, W.imieniu armii 6, któ- 
ra dzieliła wszystkie okropności wojny życzę 
Ukraińskiej Rep. Ludowej powodzenia, na jakie 
w Ha ak zasługuje, pragnąc, aby trud jej 
uwieńczony zosiał jaknajprędzej w chwili, w 
której potężny lud ukraiński będzie równym 
między wolnemi narodami. Korzystam z okazyj, 
aby w imieniu podległych mnie oddziałów wy- 
razić armii ukraińskiej wdzięczność za wspóinie 
poniesione trudy wojenne- Legendy żołnierskie 
o przeżyciach wzajemnych jrzejdą od strzechy 
do strzechy i połączą serdecznym ogniwem oba 
bratnie narody.“ 

3 St. aller. 


Gen. ror. i dowodca armii. 


preliminarnym oraz sprawy związane z likwida- 
cyą wojny. j S 

Na posiedzeniach zaś 10» i 11 bm. pod prze- 
wodnictwem prezydenta ministrów obradowała 
nad sprawą plebiscytu na G. Śląsku i przyję- 
ła projekt ustawy o ratyfikacyi układu. polsko- 
niemieckiego w przedmiocie przyjęcia wymiaru 
sprawiedliwości w dzielnicy pruskiej-i i. 

Przyspieszenie reformy rolnej. 

WARSZAWA. 12. listopada. (Pat.) Prezydent 
min. Witos odbył w ostatnich dniach szereg 
narad z presydentem Urzędu Ziemskiego p. Wil- 
końskim w sprawie przyspieszenia akcyi wywła- 
szczenia majątków ziemskich na parcelacyę w 
myśl ustawy o reformie rolnej. ; 

Rada ministrów upoważniła premiera d 
zniesienia szeregu instytucyi. Wycofanej zostaną 
Urząd emerytalny, urząd i biuro Propagandy 
Pożyczki, oraz wydział druków przy Prezydyum 
Rady ministrów. 

—— 

Momisya Ligi Nar. w drodze do Kowna. 


WARSZAWA, 12 listopada (Pat). Wydział 
prasowy M. S. Z. komunikuje, że komisya kon- 
trolująca Ligi Nar. pod przewodnictwem frane 
cuskiego pu kownika Hardigny wyjechała 12 b. 
m. do Kowna. Kom:syi towarzyszył polski se- 
kretarz legacyjny Tadeusz Gwiazdowski a z ra- 
mienia Nacz, Dtwa porucznik Łubiński, 


. 
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Urcezystość wręczen a buławy 
marszałk. Naczelnemu Wodzowi. 


Jutro odbędzie się w Warszawie uroczyste 
wręczenie buławy marszałkowskiej Narzelnikowi 
Państwa i Naczelnemu Wodzowi Józefowi Fil- 
sudskiemu. 

Z tej okazyi odbędzie się we Lwowie w nie: 
dzielę o godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo W 
kościele Załogi (OO. Jezu:tów), które odprawi 
ks. Biskup Bandurski oraz wygłosi kszanie. 

Po nąbozeństwie odbędzie się defilada na 
placu Maryackim przed generalicyą, Generalnym 
Delegatem Rządu, przedstawicielami władz cy- 
wilnych, oraz delegacyami organizacyi i zizeszeń, 
które w uroczystości wezmą udział, 

*Na nabożeństwie zjawią się prócz władz woj- 
skowych i cywilnych, także delegacye wszystkich 
organ zacyi narodowych i stowarzyszeń, cechy i 
korporacye ze sztandarami, młodz eż i t. d. 

Defilować bęazie na pl. Maryackim cala za: 
łoga lwowska, reprezeniująca wszystkie gaiunki 
broni, 


; 2 SAW W e mi r srode ZE ri A 

Znieważenie posta przez oficera. 
~ Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu uza- 
sądniał poseł Falkowski wniosek w sprawie po: 


. [ciągnięcia do odpowiedzialności porucznika Ja- 


nickiego za b'utulne zachowanie się względem 
posła Mrozowskiego. P:zed paru dni mi Z prze: 
pełnionego wagonu |. klasy por. Janicki wyrzu- 
cit posła Mrozowskiego i kopnął go nogą. ` 

W trakcie przemówienia p. Falkowskiego 
posłowie głośno dawuli wyraz swemu cburzeniu. 
Wiceminister Michaelis w odpowiedzi stwierdził, 
że podobnych indywiduów jak por. Janicki jest 
więcej w wojsku, poczem zapewnił, że dołoży 
wszystkich sił, aby żołnierz i oficer pamiętał, że 
jest obywatelem w mundurze. 

- —ę04— 
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Walka z księgosuszem. 
WARSZAWA. 12. listopada, (Pat.) Duńska 
misya naukowa w skład której wchodzą profe- 
sor Jeniel i dr, Chiistjensen przybyła do Pol- 
ski dla zorganizowania pomocy w walce z księ* 
gosuszem. Komisya zwiedziła w towarzystwie 
funkcyonaryu:zy ministerstwa rolnictwa i dóbr 
panstw. kilka miejscowości nawiedzonych księ- 
gosuszem, tudz eż siacyę Instyiutu rolniczo-na- 
ukowego w Puławach. 
—4 tb — 


Polsko-ezeskie rokowania. 
PRAGA; 12 listopada (Pat.). Wczoraj przyby- 
ła do Pragi polska delegacya celem prowadzts» 
nia dalszych ickowań w kwestyi praw obywa- 
telskich i ochr: ny mniejszości. Wczoraj rano 
polski charge d'affaires był przyjęty przez Benê- 
sza a potem Benesz przyjął delezacyę. 


— eta — 


Strejk robotników hodzi. 


ŁÓDŹ, 11 listopada (Pat). Sytuacya strejkow 
wa w przemyśle włóknistym przed-taw:a się 
następująco: Część fabrykantów nie należących 
do związku przyjęła żądanie robotników, nato- 
miast fabrykanci grupujący się w związku na 
żądania te dotąd się nie zgodzili. Delegacya pol- 
»kich Związków zawodowych uchwaliła na ze- 
braniu wczorajszem rozsłerzyć stre,k także na 
palaczy i stróżow. Nadto uchwalono rezolucyę 
żądającą całkowitego sekwes'ru i równomiernego ` 
rozdziału żywności, przydzielenia Łodzi jeszcze 
kilka powiatów dlał zaopatrywania w żywność 
miasta, albo przyłączenia Łodzi do centrili a rea 
wizacyjnej w Warszawie. Do strejku robotn.kow 
przyłączyli się także robotnicy biurowi. 


«Pomoe dla dzieci. 

-NEUEN, 11. listopada. (Pat.) Hoover wysta- 
pił z wezwaniem zebrania sumy 23 milionów 
dolarów cejem niesienia pomocy 4 milionom 
dzieci w Europie zagrożonym klęską głodu i 
zimna. 

Tygodnik amerykański „Literary Diges, któe 
ry opublikował ten apel otworzył listę skiauko- 
wą subskrybując sumę 25 tysięcy dolarów. 
—+ęnę— 
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Kampania endeków przeciwko Naczet. 


Dowództwu. 
Z posiedzenia Komisyi Wojskowej. } 


Przedmiotem dyskusyi na ostatniem posie- 
dzeniu Komisyi Wojskowej była sprawa oddziału 
Nacze'nej Kontroli Wojskowej, w której to spra 
Wie dyskusya, zainicyowana przez tow. Lieber- 
mana toczy się już przez 6 tygodni. 

Endecy z posłem Załuską na czele, przyparci 
do muru tak ich kompromitującym rezultatem 
ślędztwa sądowego, przyszli tym razem z nowemi 
wnioskami, których tendencya jak i przedtem 
była skierowana przeciw osobie Naczelnika Pań- 
stwa i Naczelnego Wodza, przyczem oczywiście 
sprawą Biura Prasowego posługują się jako pa- 
rawanem. 

Uzasadniając sweje nowe wnłoski, poseł Za- 
łuska niezrażony poprzednią kompromitacyą, 
powtarzał dalej swoje insynuacye i zarzuty, przez 
śledztwo sądowe zresztą odparte. 

Odpow adat mu szef sztabu generalnego 
Rozwadowski. W przemówieniu, opartem na 
ścisłych danych, zaczerpniętych z aktów, gen. 
Rozwadowski energicznie zbijał twierdzenia en- 
deckich mowców, wyraził żal, że jeszcze w trakcie 
dochodzeń wdrożonych przez oddział Nacz. Kon- 
troli, uczyniono sprawę Biura Prasowego i spra- 
wę kapitana Kaden-Bandrowskiego prz: dmiotem 
waiki politycznej na łamach prasy. Tem zasz- 
kodzono samej sprawie, bo nieleżało w interesie 
śledztwa rozgłaszani: jej przebiegw i tendencyj- 
ne oświetlenie wyników jego z punktu widze- 
nia partyjnego. Boniesienia prasy o tych wyni- 
kach niezgodne zresztą były z prawdą. 

Mowca wprawdzie jest silnie przekonany, 
że gen. Wroczyński w tej niedyskrecyi nie za- 
winił, mowca żałuje, że gen. Wrocz. ustąpił, 
jednak prawda i sumienie nakazują mowcy 
stwierdzić, że tylko oddział Nacz. Kontroli od- 
powiedzialny jest za to, że dochodzenie prze- 
zeń wdrożone, tak bardzo zeszło na manowce. 

Nie dziw więc, że Naczelny Wódz, poruszo- 
ny do głębi krzywdą, wyrządzoną niewinnemu 
oficerowi i fatszywym rozgłosem politycznym, 
który nadano sprawie ściśle służbowej, zaka- 
zał oddz. Nacz, Kontroli wykonywania jakich- 
kolwiek aktów urzędowych w oddziałachj i za- 
kładach podległych Naczelnemu Dowództwu, do- 
póki śledztwo sądowe nie wykaże prawdziwoś- 
cr zarzutów hańbiących, a przeciwko kap. Ban- 
drowskismu podniesionych. 

Trzeba przyznać, że gen. Rozwadowski po 
męsku, bez zastrzeżeń, z c-ałą lojałnośaią sta. 
nął za Nacz. Wodzem, broniąc powagi Naczelne- 
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POD ŁUNA 


== Powieść z roku 1918. 


(Ciąg dalszy). 


Szli ulicą w blask słoneczny przez przejrzy- 
Ste powietrze. Mijali ludzi, nie zwracając na nich 
uwagi; Olchański szukał w myślach sposobu 
przekonania jej w formie naijogiędniejszej. że tra- 
gizm sytuacji istnieje tylko w jej wyobrażeniu; 
Ona czekała niecierpliwie na to, co on powie- 
dzieć może. í 

— Nic nie wiem, nic mnie nie obchodzi wy- 
łączny jakiś wypadek — zaczął wreszcie tonem 
lekkim, jakby prowadził najbanalniejszą, konwen- 
cjonalną rózmowę — mówię całkiem ogólnie. 

ani mi daruje tę słabość chwytania każdej spo- 
sobności, by dać ujście gadulstwu w pseudofiło- 
zoficznym omawianiu problemów. Naprawdę, to 
iest słabość moja .. ale pozatym nie mam nic 
ło roboty, na co, naWiasem mówiąc, wcale się 
lie skarżę. Nie należe do tych, którzy pracę uwa- 
łają za obowiązek człowieka i dlatego nie od- 
czuwam wyrzutów. 

— Pan sobie urobi? wygodny światopog'ąd 
— wtrąciła, aby coś powiedzieć. — A gdyby 
Warunki zmuszały pana pracować? 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


—— 


ków, to jest członkom Narólłowego Zjednocze- 


go Dowództwa ze stanowczością i szczerością, 
która wprawdzie w 6. zły humor wprawiła ende- 
ków, jednak w każdym nieuprzedzonym słu- 
chaczu mogła wzbudzić szacunek. 

Następny mowca, endek, pos. Dębski, po- 
wtarzał kilkakrotnie już w Komisyi Wojskowej 
wyglaszane oskarżenia, domagając się gwał- 
townie natychmiastowego usunięcia kap. Ban- 
drowskiego. 

Po nim zabrał głos min. spraw wojsko- 
wych gen. Sosnkowski. 

Zdobył się na silniejsze akcenty w obronie 
powagi Naczelnego Wodza: i w obronie niewinne- 
go oficera, rzuconego przez niędyskrecyę oddzia- 
łu Nacz. Kontroli Wojskowej na pastwę endec- 
kich oszczerstw. Pan gen. Sosnkowski posu- 
nął się nawet tak daleko, że zarzucił endekom, 
iż wnioski, które stawiają, w sprawie Biura 
Prasowego Nacz. Dow. nie mają nic innego na 
ceiu, jak demonstracyg polityczną. 

Wyzyskując nieobecność kilku lewicowych 
członków komisyi, endecy poczęli forsownie na- 
cierać nał przewodniczącego posła Anusza, by 
przegłosowano ich wnioski, mające na celu po- 
tępienie Naczelnego Wodza za jego ingerencyę 
w tej sprawie i usunięcie kpt. Bandrowskiego. 

Przewodniczący jednak, jako też posłowie 
tow. Hausnar i (Wysocki (klub Pracy Konstytu- 
cyjnej) wskazywali na niemożność przeprowa- 
dzenia głosowania z tego powodu, że główny 
inicyator tej dyskusyi, tow. Liberman, jako wy- 
kluczony przez marszalka, nie może zabrać gło- 
su w tej sprawie na komisyi, a przęcież dla wy- 
robienia sobie należytego sądu, ważhą rzeczą 
byłoby jeszcze raz go pesłuchać (i ksiądz Lu- 
tosiawski w swojem przemówieniu równięż wy- 
raził żal, że tow. Liberman nie może przema- 
wiać. 


Nic to jednak nie pomogło; endecy 16-iu | nteijgentów 
głosami przeciw 12-tu przeforsowali głosowanie. | Ziemian 
Zaślepienie ich doszło do tego stopnia, że w |Kupców i przemysłowców > 
jednym i tym samym wniosku proponowali wy- | Robotników 
bór podkomisyi dla zbadania sprawy Biura Pra- | Rzemieślaików 


sowego Nacz. Dowództwa i kap. Bandrowskie- 
go, a równocześnie zażądali jeszcze przed wy- 
borem tej komisyi potępienia go. i +wyrażenia 
Naczelnemu Wodzowi ubolewania. Tę potworną 
sprzeczność, wykazywali im generałowie Roz- 
wadowski i Sosnkowski. Endecy jednak nie u- 
stępowali. aż wreszcie sprzymierzeńcom ende- 
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nia Ludowego (Skulski) było za dużo i w ich 
imieniu poseł Sołtyk oświadczył się za odro- 
czeniem decyzyi w sprawie Biura Prasowego I 
w sprawie ingerencyi Naczelnego Wodza aż do 
przeprowadzenia dochodzeń przez wybrać się. 
mającą komisyę. Opuszczeni przez swoich. 
sprzymierzeńców endeey dopiero teraz się pod- 
dali. Kómisya po tej kapitułacyi przyjęła wnis- 
ski w sprawie zasadniczego uznania oddziału 
Nacg. Kontroii Wojskowej, jako pożytecznej in- 
stytucyi, dalej w sprawie wstrzymania dalszej 
wysyłki pism codziennych żołnierzom na koszt 
skarbu. | "APR". 


A 


$ 


Zmiana kursu względem Rusinów 
„galicyjskich. 

Z Warszawy otrzymujemy wiadomość, wy- 
magającą jeszcze stwierdzenia, że zamierzona 
jest akcyz oznaczająca zmianę kursu polityki 
względem Ukraińców galicyjskich. Konfinowa- 
nia mają być zniesione, również wszyscy inter" 
nowani z wyjątkiem obwinionych o przestęp- 
stwa kryminalne, zestaną uwolnieni. Młodzież 
ukraińska zostanie dopuszczona do uniwersy- 
tetu i politechniki; urzędnicy ukraińscy przyję- 
ci zostaną do urzędów. Ponadto parcelacya w 
Galicyi wschodniej ma być wstrzymana. 

—ę.— 


* Kto głosował za Senatam ? 


„Samofząd*, tygodni związku Sejmików po- 
wiatowych, podaje następujące ciekawe zesta- 
wienia. 

Głosowało z pośród posłów o nazwiskach 
polskich : 


r Za se- Przeciw 
natem , senatowi 
Rolników nre S ae CHOW „GE 
ORe asa E D 200 
Tais D RF 7,5°/ ~ 
ŚW 1 20/5 
IP ka: 2%% 7*/4*je 
. . . . . 29 (y p. 
> Razem 45,5% 54,5°/% 


Z rolników za senatem było 1/s, przeciw %s. 
Z iuteligentów za senatem mniej niż połowa. 
Z ziemian — za senatem wszyscy. 

Z robo ników, — przeciw senatowi %4. 
Rzemieśinicy — wszyscy za senatem. 


Gdyby pani tylko chciała zrozumieć, jak mało 


życie inaczej. Być zawsze w zgodzie ze sobą — 


oto, co jest konieczne. Do osiągnięcja-.tej 
monji dążyć za każdą cenę. 

To książkowa maksyma. Prosta, katego- 
ryczna... ale ma tylko jedną, wadę, to jest, że 
nie zawsze da się stosować. 

— Mówmy zatym konkretnie. Gdybym zna- 
lazł się na wojnie, w okopie, zasypywanym po- 
c.skami nieprzyjacielskimi, utworzyibym sobie 
koncepcję o marności i nicości życia. Gdyby 
mnie zd adziła kochanka, przekonałbym siebie, 
że się poprostu pomyliłem w wyborze i że na-. 
okół mam tyle uroczych sposobności do napra- 
wienia błędu. Jedynie konieczne jest nie przy- 
kładać do życia takiej m'ary, na jaką ono nie 
zasługuje. Splo: i tok zdarzeń, mniejsza o to, 
chaotycznych czy skoordynowanych... oto ono, 
My, ludzie mamy w s.bie jakiś niepotrzebny 
aparat, przetwarzający rzeczywistość w coś cu- 
dacznego. Wyolbrzymia się ona w nas, załamuje 
w potworne łamańce i w takiej formie dopiero 
dostaje się do bezpośredniej naszej istoty. Nie 
nudze panią? A 

— Słucham.. 
pan zmierza. ) 

— Do stwierdzenia prostego faktu, że nic 
nie jest takie, jakie nam się wydaje. Dopiero z 
wielkiej od 
więcej w ich naturalnej, istotnej formie i treści. 
l wtedy uśmiechamy się smutnie, dziwiąc się da- 
lekim swym bolom i daiekim zachwytom. I dla- 


har- 


wi chcę tylko pojąć, do czego 


tego żal mi tych wszystkich, którzy troskę dnia! 


— Wtedy oczywiście zapatrywałbym się na|rozdmuchują do znaczenia kataklizmu życiowego. 


łości widzimy sprawy i rzeczy mniej | 


warta cały konwencjonalny system naszych sto- 
sunków, nieporozumienie czy konflikt sprowa- 
dziłby się do pomyłki. łatwej do naprawienia. 
Tak pan myśli? 

— Gdzieś coś się stało. Dotyczący osobnik 
zatraca trzeźwość Oceny, daje się ponosić ner 
wom, śmiesznie lub opacznie pojętemu honoro. 
wi, katechizmowo pojętej uczciwości. I idąc za 
tymi błędnymi ognikami, zapłątuje się rzeczywi» 
ście w labiryncie, skąd niema możności wyjścia. 
Wtedy dopiero staje się nieszczęście. Pani sądzi, 
że nie może żyć z mężem? Będę mówił wyra- 
źnie... czy można? Pani kocha innego? — za 
gadnął wprost. 

otrząsnęła głową. 

— Pani Reniu... niech pani wyobraża sobie, 
że mówi do starego, bardzo starego przyjaciela. 
Pani kochała ? : 

Utkwiła w nim błagalny wzrok. Z rumień- 
cem na twarzy wyznała cicho: 

— Zdawało mi się. 

— | to wszystko ? 

— Nie, nie — poczęłą mówić pospiesznie, — 
Niech pan nie sądzi za dobrze... niech pan my- 
Śli najgorzej o mnie. Może pan tłumaczyć ca- 


łą godzinę... ale tego nie wytłumaczy mi nikt 
że krzywda wyrządzona nie jest krzywdą. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
—2— 
z -J 


i 


„* zasilek dany tytułem odzieżowego. 


a 


, księgarni G. Seyfartha przy ul. Akademickiej, 


4 „DZIENNIK LUDOWY” 


Nr. 287 


P. dyrektor Stroynowski na zapowiedź bez- 
robocia oświadczył delegatowi, „że wszystkich 
zawiesi w urzędowaniu”. Byłoby jednak dale- 
ko lepiej, gdyby p. dyrektor okazał energię, aby 
lepiej wynagradzać personal kasy. 


Z kroniki „biednych“ kamieniezników. Wczo 

raj wpłynęły w wielkiej ilości doniesienia na 
policyę o różnych kamienieznikach, którzy wca- 
le nie oświetlają klatek schodowych; mimó, że 
regularnie nafię dla tych celów otrzymują. W 
realności p, Matuli przy ul. Domsa 1. 12 wskutek 
ciemności pewna pani niebezpiecznie się potłu- 
kła upadłszy pa schodach M. zaś zagroził dozor- 
cy swemu, że go „wyrzuci“ gdy go będzie pro- 
sił o żarówki dla klatki schodowej. 
„P. Anna Dradrachowa, właścicielka realno. 
ści przy ul. św. Kingi 1. 10, lokatorów swych 
wszelkiemi środkami zmusza do płacenia coraz 
to wyższych czynszów. A więc awantury, groź- 
by bicia i t. p. sceny urządza maltretując wszy: 
stkich lokatorów w niemożliwy sposób. Zape- 
wne policya doraźnie ukróci „wybujałości' nie- 
zdrowe na tym polu. 


Kronika wypadków. 9-letni Piotr Kiczman, 


Nowiny z dnia. 
/ Lwów, 12 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE; 
Sobota 13 listopada o godz. 3-ej popoł. „Zemsta“, 
komedya. 
Sobota 13 listopada 0 godz. 7 wieczór „Manewry 
jesienne“, operetka. 


Niedziela 14 listopada o god. 3 popoł. „Ponad śnieg“ 
dramat. 


Niedziela 14 listopada o godz. 7 wiecz. „Cyganerya', 
opera z p. Towarnicką. 
` Poniedziarek 15 lstopada o godz. ? wiecz. „Księż- 
niczka czardasza”, operetka. 
—— 

SALA SOKOŁA MACIERZY. Tylko jeden wieczór. 
Niedziela 14. listopada. „CZWÓRKA“: kitschmann, 
I Zbierzchowska, Cz. Krzyżanowsci i Winaheim. Bilety 
wcześniej w księgarni G. Seyfartna. Początek o godz. 
8-mej wieczór. Sala ogrzana. 9 

PA A s , 

Dziękczynne nabożeństwo z powodu szczęśli- 
wego powrotu z irontu lwowskiego ochotniczeżo 
pułku artyleryi Nr. 205 pod komendę ppłk. 
Aleksandra Lewickiego zostanie odprawione w 
niedzielę 14 b. m. o 8745 rano na błoniach przy 
ul. Janowskiej. Dojazd na miejsce tramwaju ŁJ. 
(przystanek przy ul. Pilichowskiej) 

O Stanisławie yspiańskim jako artyście 
plastyku mówić będzie prof. Cieśla w poniedzia- 
łek, 15, bm. w sali wykładowej Uniwersytetu 
Ludowego przy ul. Ormiańskiej 2, IL. p. | 

Początek wykłudu, urządzonego staraniem 
Uniwersytetu Ludowego, punktualnie o godzinie 
7. wiecz. , 

Pogrzeb dra Józefa Szpilmana prof. akad. 
weterynar. odbęuzie się dnia 13 listopada 1920 
o godz. 3 popołudniu. 

Z żałobnej karty. Dnia 8-go bm. odbył się 
pogrzeb Jakóba Griinberga ekspedyenta pocią- 
gów P. K. P. Zmarły cieszył się sympatyą, i po- 
ważaniem. Jako obywatel wypełniał swoje obo- 
wiązki gorliwiej i sumiennie. Jako ochotnik wstę- 
puje do wojska polskiego w charakierze jedno- 
rocznego ochotnika sierżanta i pozostaje do koń- 
ca maja br., a gdy ciężkie obowiązki, podkopały 
jego zdrowie, wraca do służby kolejowej. Zale- 
dwie po kilkumiesięcznej służbie kolejowej stra- 
szna choroba, wywołana niewygodami wojsko- 
wemi w organiźmie kładzie kres młodemu życiu. 

W zmarłym tracą koledzy i koleżanki, naj- 
lepszego kolegę, to też śmierć jego wywołała 
żal i smutek. 

Rodzinie przesyłają współpracownicy i w 
imieniu Zawodowego Związku Kolejarzy słowa 
najserdeczniejszego współczucia. 

Oprócz wieńca i bukietu na trumnę zmarłego 
składają koledzy i koleżanki 777 marek na o- 
chronkę im. Piłsudskiego. 


Wozy tramwajowe w opresyl. Antoni Hoło- 
dniak, gospodarz ze Świrza, ,pow. Przemyślany, 
wozem swym najechał na wóz K. D. 1. 108, któ- 
ry uszkodził, lecz i sam poniósł szkodę 3000 
mk., połamawszy przytem dyszejl i oś u swego 
wozu. j 

P. Bajerschtein, właściciel dorożki 1. 224, 
najechał na wóz tramwajowy w ul. Legionów, 
przyczem wybił szybęj i pokaleczył swego konia. 

Z „Czwórki“, Wiadomość © wieczorze 
„Czwórki“, który odbędzie się w Niedzielę 14. 
b. m. w sali Sokoła Macierzy z udziałem pp. A. 
Kiischmann, I. Zbierzchowskiej, Prof. Cz. Kray- 
żanowskiego i M. Windheima, wzbudziła nie- 
lada senzacyę, ze względu na znane nazwiska 
wykonawców, jakoteż program zapowiadający 
się wspaniale. Bilety jeszcze nabyć możną w 


lezaonym odlamkiem granatu. Spowodowany wy- 
buch oderwał mu wszystkie palić u lewej ręki, 
oraz pokaleczył go w głowę, brzuchfi prawą rę- 
kę. Pogotowie rat. po zaopatrzeniu odwiozło ga 
do szpiiala św. Zofii. Tu również zaopatrzono 
i odwieziono do szpitala 16-letniego Irego Win- 
klera, który w przystępie szału, w mieszkaniu 
przy ul. Kotlarskiej l. 21, pokaleczył się szkłem 
niebezpiecznie. 

Pozatem zaopatrzono Zygmunta Segala, lat 
28, robotnika, który zgłosił się ze złamaną pra- 
wą nogą, oraz szereg. Władysława Wiśniewskie- 
go, lat 19 liczącego, którego kolega przypadko- 
wo w koszarach przy ul. Żółkiewskiej przestrze- 
lit w lewą nogę. * 

Pozatem przywieziono na leczenie do szpi- 
tala: 13-letnią Katarzynę Szczerbę z Wyżźnian, 
pow. Przemyślany, skaleczył granat znaleziony 
w czasio eksplozyi w prawą nogę, oraz 15-letnię 
Helenę Topinównę, z Hoszan, pow. Rudki, któ- 
rą Bronislaw Grach przypadkowo postrzelił ku- 
lą rewolwerową w prawą nogę. 


Różne aresztowania. Marya Żerebecka, żona 
rolnika z Kopaniec, pow. Żółkiew, nosiła mle- 
ko do p. Rozalii Langowej przy ul. Bema I. 12 c. 
Korzystając z zaufania, Żerebecka skradła różne 
rzeczy, wartości 3400 mk. Aresztowaną, przyzna- 
ła się po części do kradzieży. 

Na placu Strzeleckim Jan Kuczerkiewicz „„za- 
patrzył się w © worków Jana Goliszewskiego 
leżących na wozi?. Jednakowoż nie wyszło mu to 
na zdrowie, bo mimo jego szybkiej „rejterady“ 
ujęto go i osadzono w areszcie. : 

Zarobnika Antoniego Tytkę z Kleparowa 
sprowadzono na policyę w celu ukarania, bo u- 
pierai się przed dostarczeniem swego konia z 
wózkiem na podwodę wojskową. 

14-letni Kazimierz Dziurzyński w Kasie cho- 
rych przy ul. Brajerowskiej skrądł poduszkę 
gumową i 20 strzykawek, które sprzedał za 
110 marek. Aresztowany przyznał się, że krądł 
już od dłuższego czasu drobniejsze rzeczy. 


; Włamanla I kradzieże. P. Franciszce Le- 
wandowskiej skradziono w mieszkaniu przy ul. 
Lenartowicza l. 14 rzeczy, wartości 15.000 mk. 

P. Natanowi Grossowi skradziono ze strychu 
realności przy ul. Owocowej 1, 4. bieliznę, war- 
tości 20.000 mk. 

W warsztacie szewskim J. Werchalskiego 
przy ul. Ormiańskiej 1. 26 skradziono parę bu- 
tów, wartości 2.200 mk., na szkodę dr. Antoniego 
Sklepińskiego, aptekarza. ` 

Aleksandrowi Sefriedowi, jeńcowi austya- 
ckiemu, rodem z Besarabii, skradziono w czasie 
jazdy do Lwowa koleją 15.000 mk. i dokumenty. 

Michałowi Mazepie, gospodarzowi ze Staw- 
czan, pow. Gródek Jag. skradziono w nocy ze 
stajni parę koni wartości 50.000 mk. 

Właścicielowi folwarku Mojżeszówi Szatra- 
nowi w wozie K. D. nieznany kieszonkowiec roz- 
kości 3.000 mk. dla 2 kolegów obarczonych li- | ciął marynarkę i skradł tylko dokumenty oso- 
czniejszą rodziną, zaś dla reszty po 2.000 mk. |biste. 
jednak 6 korcy zakupionych kartofli zjadły ów 871 —4:— i 


Strejk wożnych w Gal. Kasle Oszczędności. 
Wczoraj na skutek jednoimyślnej uchwały, wożni 
Galic. Kasy Oszczędności we Lwowie, posta- 
nowili zawiesić pracę zawodową. Przyczyną nę- 
dzne płace od 16 do 46 mk. dziennie. Wszel- 
kie prośby ustnę i pisemne celem poprawy tych 
stosunków, pozostały bez echa. 

Dano im przed tygodniem zasiłek w wyso- 


syn kolejarza, bawił się w ul. Kordeckiego zna-. 


— Firma Perlmutter prostuje, że nie prawe 
dziwe były informacye, jakoby zatarg z robo" 
tnikami wybuchł z powodu nizkiego wynagro- 
dzenia, eo też miniejszem podajemy do wiado* 
mości. : 

— t e — 

— Pełne posiedzenie iwowskiej Izby han- 
diowej i przemysłowej odbędzie się w sobotę 
dnia 20-po listopada 1920 o godz. pół do piątej 
popołudniu w sali posiedzeń Izby. 

—.:.— 

— ŚSiub ppor. żandarmeryi p. Tadeusza Ko- 
narskiego z p. Zofią Watraszyńską, córką nad- 
radcy sądowego, odbędzie się w niedzielę 14-gc 
listopada o godz. 4-mej wiecz. w kościele św 
Mikołaja. | 2— 


t 
—4:6— 


— „OCzwórka* jakiej jeszeze nie było. — 
Wieczór zainaugorowany przez grono artystów 
tej miary co Irena Zbierzchowska, Anda Kitsch- 
man, prof. Krzyżanowski i Marek Windheim 
zapowiada się znakomicie. 

Już dziś pozosiaia mała ilość hiietów w księ- 
garni Seyfarta, tak, że jest uzasainiona nadzier 
ja, że sala „Sokoła“ zapełni się w niedzielę do- 
borową pubiicznością, żądną rozrywki i miłych 
wrażeń artystycznych, , 

ad D, 

— lrzędnicy Banku hipotecznego uczcili w 
ubiegłą niedzieię najpierw w biurze Banku hi- 
potecznego, ą wieczorem bankietem w hoteiu 
krakowskim swego kochanego kolegę p. Marya- 
na Kowarza, z racyi dobrowolnego ustąpienia | 
tegoż z [Instytucyi. Z licznych wygłoszonych 
mów przehijaź się szczery żal za: kolegą, ktory 
zawsze i wszędzie tak w banku jak i poza bav- 
kiem potrafił okazać i zachowac prawdziwie 
koleżąńską duszę i przyjacielskie serce. 

Nie złomny w solidarności i w walce o słu- 
szne i godziwe prawa umiał w gorl'wem speł- 
nianiu obowiązków być dzielnym szermierzem 
w zawodzie. — A więc jako urzędnik w banku 
— uelegat i wiceprezes koła miejscowego urzęd- 
ników i członek wydziału Kasy chorych, a 
wreszcie współpracownik niektórych pism co- 
dziennych znalazł dosyć czasu i silnej woli, 
temperamentu i bartu, a przedewszysikiem bo- , 
gatej wiedzy i wiele chęci, by zadowolić wszyst- 
kich którzy od Niego czegoś żądali lub na Nie- 
go liczyli. J 

Tracą więc w Nim urzędnicy prawdziwego, 
nieęzapromn:anego Kolegę i codziennego przyja» 
cela, a na dalszą, szczytną wędrówkę Jego ży- 
cia ślą Mu serdeczne życzenia pełnego zadowo- 
lenia w; zawodzie i dalszej pracy. 1478. 
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RAFPAPORT JÓZEF, ientysta- 


technik b. wspólnik Dra Fieliera, przyjmuje obecnie 
ul. Akadzmicka 10. 


MANI POPU 


/(omunikary. 


Ronferercya pokrewnych zawodów w prze- 
m;śle budowianym odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15 listopada O godz 6 wieczór w sali Raw 
dy Rob. Rynek $I. p., a to murarzy, cieśli, 
kamieniarzy, kaflarzy, malarzy, szklarzy, lakier- 
ników i pemocn. budowl. 

Uprasza się wymienione zawody o wysianie 
delegatów. hom, zw. zaw. 


Kolo dramatyczne Związku prac. kol. odegra 
w niedzielę 14 listopada w sali własnej Grodecka 
69 „Na zawsze". diamal w 3 aktach. Początek 
punktualnie o godz. 6 wieczór. 149— 

Kółko zabawowe Piekarzy Rynek 29 urzga 
dza w niedzielę 14 listopada więczorek z tan- 
cami dła swych członków i gości przez nich 
sprowadzonych. i 

Początek o godz. 7 wiecz. do rana, ' E 

Nadzayczajne walne zgromadzente pracowni- 
ków młynarskich odbędzie się w niedzielą 14. 
b. m. o godz. 10 przedpoł. w sali Rynek 29, I p. 
O liczne zejście uprasza się. 99—2 
Zgromadzenie Tow. pariyjnyeh na Grodec- 
kiem odovędzie się w ponieuzałek 15 b, m. o 
godz. 5 popoł, w sali przy ul. Gródeckiej 69, 


olt ,, > 
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„DZIENNIR LUDOWY” 


Ma skarb 


Małopolski komitet popierania skarbu na- 
rodowego z prez. Bugną na czele wydał odezwę, 
w której między innymi czytamy: 

Niezwalczona poiska cnota żołnierska przy- 
niosła krajowi dawna upragnione blaski poko- 
ju. Pobudzona szczytnym wzorem żołnierza cno» 
ta obywatelska, przyni :ść musi pokoju tego sku- 
tki błogosławione. Inaczej pójdzie na marne sla- 
Wwny żyłnierski trud. |. 

Na wymarłych agorach i obalonych szlakach 
ta jakich krwawił się jeszcze wczoraj miecz, 
błyszczy znowu pracowity pług, dzwoni robo- 
czy młot, tętni życiem stalowa pierś fabryczna. 
Vradowany lud buduje w promieniach wchodzą- 
cego pokoju nowe warsztaty; j osiedla. 

Za mało jednak — wznosić zgorzałe strze- 
chy, rozpłomioniać zastygłe ogniska przemysłu 
4 rękodzieła, kuć nowe handlowe kotwice. Prze- 
padnie cały znój, jeżeli z gromadzeniem prywa- 
tnych dóbr i wzrostem produkcyi nie zespoli 
śią rozmach całego państwa. I społeczeństwa, po- 
Mmnażający bogactwo i ubezpieczający ogólne 
Szczęście obywateli. 

Rozmachu tego granitem i dźwignią jest 
Skarb Narodowy. Skarbu tego siłą i twórczość 
stanowią złożone w nim zapasy szlachetnych kru 
S$zców i kamieni, w pierwszym rzędzie złota i 
Srebra, służących, pod państwową strażą, za 
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Ga nas może uratować przed 
katastrofą, 


Nikomu dziś nie tajne, że stoimy przed ka- 
ustroią ekonomiczną, I jedyme wielki wysiłek 
Woli całego narodu może uchylić to niebezpie- 
Czeństwo, zaiste, nie mniejsze, niż ów najazd 
zbrojny bolszewików na kraj nasz latem tego 
Poku, dednym z najwa!niejszych sposobów rato- 
Wania ojczyzny przed bankructwem byłoby zło» 
żenie przez społeczeństwo takiej ilości złota, któ: 
"ahy wystarczył: na zakupno zsgranicą suro- 
Weógw, maszyn dla uruchomienia fabryk, bydła, 
Rarzędzi rolniczych dla odbudowy roiqiciwa itd. 
uństwo, w «tórem praca szlaby normalnie, w 
łórem niebyłoby zastoju w żadnej dziedzinie 
Dracy, bez trudu ure.ulowałoby swój budżet i 
huiezależaiłoby się ad wpływu zagranicy. 

Jeszcze w lipcu tego roku, gdy bolszewicy 
Ocjeruli niemal do wrót Lwowa Organizacya 
Narodowa kobiet zorganizowała zbiórkę ziota i 
Srebra na podkłąd waluty i wczoraj urządziła 
Miec, na którym inicvaiorka tej szczęśliwej myśli 
R Dem lówna zdawała sprawę z dotychczasue 
Wych rezultatów i wzywaia do koniecznej vfiar- 
Ości. 

Wiec, który odbył się w ratuszu, zagaiła p. 
Aleksandrowiczówna, poczem po uproszeniu do 
Brezy yum p. Tomickiej, Czapeiskiej i Łukasię- 

iczowej ziożyła seloraf p. Demelówna. 
We Lwowie złożyło dotychczas 1700 osób 


i kg 250 gr złota, 250 kg srebra, prócz tego 
W gotówce 25000 Mk,sz kórej to gotówki zaku- 
Biong srebra za 23000 Mk. 


w, Gdyby w całej Polsce 5 milionów osób zło- 
„ła po 8 gramów złota, lub 13 razy więcej 
tehra, zgromadziihy się taki skarb, żę wystar- 
Blby na poukiad naszej waluty, 

Apelowała iedy p. Demelówna w gorących 


narodowya 


podkład ojezystej waluty, "ER 

Waluta — to najczulszy miernik narodowe- 
go bogactwa i znaczenia. Osią będąc wszelkiego 
dorobku i dobrobytu, zabezpiecza polityczną wol- 
ność przez gospodarczą niezależność. Podnośząc 
rodzimą siłę kupna, wzbogaca caly naród. Ona 
też jedna zdolna ubezwłądnić rosnącą drożyznę 
grożącą wyzwolonej Ojczyźnie nową niedolą i 
niewolą. 

To też na ratunek polskiej walucie pospie- 
szyć musimy wszyscy. Prześcigać się w złotych 
ofiarach, i srebrnych darowiznach. Wypełnić po 
brzegi szlachetnym kruszcem i kamieniem pu- 
sty dziś Skarb Narodowy. > 

Po daninie krwi musi nastąpić hojna dani- 
na mienia. 

. Zapasy złotą i srebra w kraju są olbrzymie. 
Pochowane niestety w kasach; i skrzyniach. Wy- 
dobyć je i bddać do Narodowego Skarbu — to 
dziś naczelny obowiązek każdego prawego oby- 
watela. 

Wydiał Wykonawczy Małopolskiego Komi- 
tetu Popierania Skarbu Narodowego ujmie pra- 
ktyczny ster i określi bliższe zasady rozpoczę: 
tej zbiórki, a założone powiatowe Komitety u- 
latwią wszystkim ludziom patryotycznej woli za- 
silenie przez złote, srebrne i inne dary Naro- 
dowego Skarbu. 
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słowach do zebranych, aby własną ofiarnością, 
jak i zachętą innych przyczynili się do osiągnię- 
cia pożądanego rezuliatu. I słusznie podnosiia, 
że ani rolnik ani rosotnik ani ziemianin ani 
mieszczanin nie powinien się uchylać od złożenia 
(oczywiście na ile go stać) złota lub srebra, bo 
to jest cbowiązek nie mniejszy niż służba wo- 
jenna, którą tak ofiarnie sjełnili wszyscy oby- 
watele Poiski. 

W naj iliższych dniach rozpocznie się po do- 
mach zbiórka z ot: i srebra przez panie zaopa- 
trzone w iegitymacye. Niechże kto tyiko może, 
złoży choćby najdrobDniejszą ilość złota, srebra, 
lab gotówkę, a złoży się cał«ść, która znowu 
nas, cośmy. tyle wojennych terminów  przelYli, 
wyróżni od innych miast polskich a może przy- 
kład nisz na innych podziała. . j 

Zakomunikowała też p. Demelówna, że można 
skłudać ofiary nietylko w dolyciczasowym lo- 
kalu (Ossolińskich 11) ale także w mi jswiej ka- 
sie oszczędności (ul. Wałowa) oů g. 4—6. 

W dyskusyi zabrał głos p. Wasung, który 
wyjaśnił, że kontroię nad zbiórką zło a przepro» 
wadza komitet Obrony Państwa, dalej wzywał 
do wzmożonej ofiiarności zwłaszcza te  asoby, 
kióre świecą klejnotami na ulicach, teatrach 
itp Dla prostej przyzwoitości nie powinne te 
panie w takiej chwili ciężkiej draźnić niczyich 
oczu drogiemi świecidełkomi. 3 

Inny mowca apelował do tych, którzy do 
polskości sę nie przyznają, ale obywatelami 
polskimi są — aby we własnym interesie skła- 
dali ofiary na rzecz skarbu. bo przecież upadek 
wartości pieniądza zarowno dotyką ich, jak 
wszystkich innych. | | i 

Przemawiała jeszcze nakoniec p. Aleksandro- 
wiczówna poczem zebranie zieszią przyGługie 
zostało zakuńczone. 

f ot 
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fomerul irlandski uchwalony. 


dą LYON, 12 listopada (Pat.). Radio. Z Londynu 
cz OSzą, że Izba gmin uchwaliła w drugiem 
py aniu rządowy projekt bomerulu o Irlandyi 
lęg lreuceniu przeciwnego wniosku 156 giosami 
ĉciw 56, 
—ea— 


Straty wojenne bolszewików. 
Tow. 
za wiet w Moskwie oblicza straty czerwonej armii 


Sa" fzag od 25 maja do 25 pażdziernika b. r. na 
my YSięcy jeńców, 45 tysięcy zabitych, 60 tysię- 


0 autonomię dla Irlandyi. 
LONDYN, 12 listopada (Pat.). W Izbie gmin 
rozpoczyna się dziś 3 czytanie ustawy o home- 
rulu Irlandyi. Niezawiśli i partyą roboinicza od- 
mówili udziału w dyskusyi. 
| —.. 


Cfenzywa ukraińska. 


WIEDEŃ, 12 lisiopada (Par), Ukraińskie 


PARYŻ. 12 lis opada (Pat.). Havas. Wojenny | Biuro Prasowe donosi z Kamieńca podolskiego 


pod datą 9 bm.: Aby uprzedzć ofenzywę bol- 
szewicką, przeszła armia ukraińska do ataku, 
przecwała front nieprzyjacielski między Winnicą 


O pogodzie i zimnie. 

Mrozy. przy idealnej stałej pog: dzie, trapiły 
przez szereg tygodni kraj nasz oraz środkową 
Europę Zaklady m%teorologiczne stwierdziły na- 
cisk górnych prądów powietrza w kierunku ziee 
m], więc wskutek upadu wyższych warstw zim- 
nego powietrza obniżyła się temperatura nie- 
zwykle, także krótko świecące słońce nie mogło 


jej ogrzać. Miało to jednak swą dobrą ftronę, ` 


bo suche, zimne powietrze uziałąło zabójcza na 
wszelkie zarazki, to też epidemie prawie, że w 
kraju wxgasły. 

' W bieżącym tygodniu nastąpiła widocznie 
zmiana w prądach powietrznych, bo lekkie opa: 
‘dy, które zaczęły się śniegiem siończyły się de- 
szczem, a ostaieccznie zachmurzenie nastąpiło, 


przy temperaturze kilku siopni cicpła w połud: ' 


nie w cieniu. Z dotychczasowych przebiegów 
zmian atmosferycznych można wnioskować, że 
stan teņ ciepłoty potrwa okres dłuższy, podo- 
[bkie jak. trwały ostatnie zimna. 

Ubiegie mrozy przerwały i utrudniły roboty 
polne lub gospodarcze. Stan obecny natomiasr 
sprzyja pracom na woinem powietrzu i jest 

ibardzo korzystnym dla chowu bydła. Również 
i dla mieszkańców miast jest dobroczyanyu, 
zmniejsza bowi.m klęskę opałową i klęskę braku 
ciepłego przy wdziewku. I 

Wielu z domorosłych meteorologów z prze- 
biegu lata i ostatnich czasów wysnuwa wnioski, 
że dalsza jesień bę tzie łagodną, beż wielkich 
opatów. Podobne horoskopy można ustalić i 
dla nadchodzącej zimy, która wedle opinii tych 

osób, ma być niezwykle w kraju naszym iago- 
dną i bez nadmiernych opadów, to jest prze- 
ważnie pogodna i słoneczna. 

Gdyby proroctwa ich były trafne, było by 
to wielkiem dobrodziejstwem dia zniszczonej 
wojną ludności. — Zobaczymy, 
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O pomoc Ameryki dla Polski. 


„W pismach polsko-amerykańskich czytamy, 
że poselstwo polskie w Waszyngionie imieniem 
Polski zaapełowało w nieurzędowej formie da 
departamentu stanu Stanów zjednocz. o pomoG 
dla Poiski. : s 

Poselstwo w piśmie swem głosi, że chociaż 
armie polskia odniosły świetne zwycięstwo nad 
bolszęwikami, to jednak, Polska dostać musi 
150.060 ton pszenicy z zewnątrz, by wyżywić 
swą ludność przez następne trzy miesiące. 

Armie czerwone zniszczyły zbiory, jak o- 
świadczono przedstawicielom departamentu sta- 
nu, a żniwa w Polsce są gorsze obecnie niż zwy- 
czajnie. Boiszewicy zabili przytem znaczną ilość 
bydła, albo je pokonfiskowali. : 

Wskązano również na ten fakt, że oprócz 
potrzeb polskiej ludności trzeba będzie wyży- 
wić mniej więcej 100,000 jeńców bolszewickich. 

. Rezultat nie jest jeszcze wiadomy, albowiem 
Stany Zjednoczone- będą musiały uzyskać po- 
zwolenie kongresu, zanim kredyt zostanie przy- 
znany Polsce na zakupno środków żywności. 


Corporation sprzedała Polsce znaczne zapasy 
pszenicy ną kredyt, lecz organizącya ta została 
zlikwidowana. 


3 kraju. e At 


Zuchwalstwo bandytów. W Ubarnowie pod 
Podgórzem u gospodarza Kiełbusia onegdaj od- 


bawy wpadła banda bandytów( i poczęła rabować 
g t która była złożona w pierwszym po- 
oju. W czasie wynikłej obustronnej strzelani- 
ny zraniono bandytów: Stanisłatya Kolb4 i Czu- 
delę, mimo tego' napastnicy zrabowali garderobę, 
wartości przeszło”pół miliona i zbiegli. Nastę- 
pnie ci sami zrabowali w folwarku Tymowtenica 

konia z wozem:i zbiegli. 
: Aresztowano na razie 6-ciu bandytów z o- 


cią Tannych i 30 tysię y dezerierów, co w prze:|a Nemirowem i ściga nieprzyjaciela w kierunku | kolicznych wsi, którzy jako sprawcy napadu 
ŚR 5 miesięcy daje cyfrę 215 tysięcy iudzi, | Lipowiec, Maa przed sądem doraźnym. , 
= —sa — l om , i i s” 4 
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Organizacya rządowa, United States Grain , 


bywało się wesele. W czasie najhuczniejszej za- ' 


Dobry sposób. 


Za szczęśliwą myśl Rady szkolnej krajowej 
należy uważać plan stworzenia specyalnej insty- 
tucyi hygienistek szkolnych. Przy obecnym hko- 
wiem braku lekarzy długo trzebaby czekać, za- 
nim ogół młodzieży naszej objętym zostanie ich 
opickąg — pomysł zaś Rady szkolnej krajowej, 
kreując ten'nowy rodzaj pracowniczek szkolnych, 
wynagradza w ten sposób brak szkolnych leka- 
rzy. 

"Zadaniem takiej hygienistki szkolnej będzie 
pełnienie służby pomocniczej w organizacyi o- 
pieki hygieniczno-lekarskiej i społeczno-wycho- 
wawczej nad dziatwą szkolną' w szkole i poza 
szkołą. 

Celem odpowiedniego przygotowania higje- 
nistek do należytego spełniania obowiązków za- 
| EW a E DA ŻY 


Historya o dolarach, które nie dochor= 
dzą do adresatów. 


Od jednego z maszych czytelników'w Dolinie 
otrzymaliśmy skargę, * którą jako charakterys- 
tyczną dla stogunków panujących w naszych 
państwowych iństytucyach finansowych zamie- 
szczamy w całości. Red. , 

W maju b. r. ojrzymałem zawiadomienie od 
krewnego z Ameryki, że tenże wysłał dla mnie 
przez „Americar -Expres Company“ 500 dolarów. 
Oczekiwalem więc z tutęsknieniem nadejścia tych 
pieniędzy, i spodziewałem się, że lada dzień 
nadejdą. Jednakowoż do września nie otrzyma- 
łem odnośnie do wspomnianych wyżej pie- 
niędzy żadnej wiadomości. 

We wrześniu b. r. reklamowałem moje pie- 
niącze u przedstawiciela „American Express 
Company“ przy Polskiej Krajowej Kasie Pożycz- 
«owej w Warszawie i otrzymałem odpowiedź 
datowaną z dnia 1. 9. 1920, która brzmi jak 
nasiępuje: „W załatwieniu reklamacyi WPana 
w sprawie przesłanych mu z Ameryki 500 dol. 
uprzejmie donoszę, że według relacyi Polskiej 
Krejowej Kasy Pożyczkowej pieniądze zostały 
wysiane dnia 3. września przez Polską Kasę 
pszczędnościową''. 

Gdy przez pewien — dłuższy — bo zwyż 
B tygodnie czas pieniędzy nie otrzymałem odnio- 
slem się wprost do Polskiej Krajowej Kasy Po- 
kyczkowej i otrzymałem odpowiedź datowaną 
z 238. X. 1920.: Przekazane nam w swoim czasie 
przez „American Expres Company“ 500 dol. 


-— a zamienicne po kursie 197 mk. 98.500, prze- ! 


słaliśmy dwoma przekazami czekowemi za Nr. 
105404, wykaz czekowy Nr. 1/8 w dniu 3. 
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Represye w Rumunii. 


(5. B. P.) Rząd gen. Avaresco wystąpił obe-| wano również wielu sekretarzy związkowych o- 
enie z najbezwzg!ędniejszemi represyami prze- | raz delegatów fabrycznych. 


ciwko ruchowi robotniczemu ogłoszony został 
stan wyjątkowy, cenzura, i sądy wojskwe. Arge 
sztowani zostali wszyscy posłowie socyali- 
styczni, jakkolwiek nie odebrano im prawa :i:- 
tykalności poselskiej. ' Zawieszony jest organ 
partyi „Socialismul*, opieczętowano wszystkie 
niemal kasy związków 


z 


Urząd najmu w obronie lokatorów, 


Jeden z lokatorów p. Akselbrada młynarza 
właśc, realności przy ul. Słowackiego 4, donosi 
nam, że za wynajęty w r. 1916 lokal sklepowy 
od poprzedniego właściciela płacił po 116 K. 
60 hl. miesięcznie czyli kwartalnie 350 K, wraz 
z opałem. 4 

P. Akselbrad nabywszy tę realność natych- 
miast podwyższył czynsz na 500 K. kwartalnie 
a w krótki, czas potem na 750 Kor. kwartalnie, 
i nadto w miesiącach zimowych pobierał po 200 
K. miesięcznie za centralne ogrzewanie. 

Nie msjąs widać odwagi o dąlszą podwyżkę 
u lokatorów się upominać, udał się dò Urzędu 
najmu celem ustalenia czynszów i opłaty za 
opał. 


Urząd najmu widocznie nie rozumiejąc spra- 1100. proc, czynsza śrubować. 
\ f 


wy i nie pytając o wyjaśnienie lokatorów u- 
r 
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zawodowych, areszto- 


Nr. 287 


Kapitał angielski na Litwie. 


(S. B. P.). Kapitał angielski występuje csta- 
tinio bardzo czynnie na ziemiach litewskich. 
Firmy angielskie otrzymały już znaczne zamó- 
wienia od rządu litewskiego, z drugiej zaś strony 
przystąpiły do wielkichy zakupów w Kraju. W o- 
ficya' nych kołach litewskich mówi się, iż an- 
glicy zamierzają uzyskać monopol na dostawy 
rządowe, 

Zaznaczyć tu należy, iż po ujawnieniu się 
wielkiego skandalu w związku z handlem lnem 
litewskim, na którym wielkie interesy zrobili 
Ang'icy, zaś milionowe straty poniósł dziś rząd 
litewski, opinia publiczna Litwy zwraca się dziś 
raczej przeciwko nowym operacyom finansowy m 
i handlowym za pośednictwem Anglii. Jednakże 
wobec niesłychanej politycznej przewagi angiel-' 
skiej na Litwie, spodziewać się należy, iż rząd 
litewski nie będzie zachowywał się zbyt opornie. 
wobec agresywnych poczynań brytyjskiego kae 
pitału, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


,wodowych urzędza Drrskcya Kliniki chorób dzie- 
cięczea Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza we Lwowie za inicyatywą Rady 
Szko.nej Krajowej dwumiesięczny kurs dla kan- 
dydaiek na te stanowiska. Kurs rozpoczyna się 
20-go b. m. Przyjętym na kors kandydatkom u- 
dziela R. S. K. dziennych diet w kwocie 30 Mk. 
B.iższe warunki przyjęciaNna kurs podała Ga- 
zeta Lwowska. Podania o przyjęcie na kurs na- 
leży wnosić do R S.K Don. IY.) do d. 15. bm. 

Szeregom kobiet, poszukujących odpowie- 
dniego po.a pr.c, «uiacwiiy uwagę na tą otwie- 
rającą się dia nich terżn działania bez poró- 
wnania odpowiedniejszy, niż O+, w urzę- 
dach. 
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HESTER sa OWOTWELWEZECTWEH 
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1 
września r. b. za pośrednictwem Pocztowej Kasy Zuni ; 
Oszczędności. Wobec reklamacyi Pańskiej, ra- Nadużycia Wydziału narodowego 
dzimy zwrócić się bezwłocznie wprost do P. w Ameryce. 
K. O. przynaglając ich do przesyłki natychmiu- i , J 
stowej, powyższej: sumy. | „Ameryka Echo“ pisze: 
Podobną odpowiedź otrzymałem na mój te- Dowiadujemy się, ze sprawozdania, że na 
legram zwrócony do Polskiej Krajowej Kasy Po-|armię polską we Francyi wydał Wydział Naro- 
życzkowej. — , dowy 429,459.73 dol. prócz sumy, jaką na nią 
Dwukrotnie odniosłem się już do Poczto- |rzekomo wydali hr. Zamoyski i Paderewski. 
wej Kasy Oszczędności w Warszawie, ta jedna-?Każdy wie jednak, że rząd francuski łożyi na 
kowoż milczy jak grób, nie chcąc widocznie | rekrutacyę, transport, ekwipowanie i utrzymanie 
zdradzić tajemnicy: co się z moimi pieniądzmi |arjnii polskiej we Francyil W każdej zaś wię- 
stało. I tak mija już 7 miesięcy od wysłania | kszej kolonii pclskiej były Komitety Obywatel- 
pieniędzy dla mnie, a około, 6 miesięcy od otrzy- | skie, które zbierały składki i łożyły na potrzeby 
mania ich przez naszą naczelną instytucyę finan- |ochotników... Naco więc wydał Wydział Naro- 
sową, a ja dotąd tych pieniędzy nie otrzyma- |dowy te pół miliona dolarów ? Rząd francuski 
łem, dostałem natomiast powiadomienie, że za-|utrzymywał nawet i płacil pewnym zawali- 
mieniono mi dolary po kursie 197 mk., a więc | drogom przez Wydział, którzy „urzędowali* w 
peme krzywdy w eon to muszę jeszcze | New. Yorku ! n r 
czekać miesiącami na przysłanie mi mojej włas- j i 
ności. Że ten sposób postępowania kia licuje Hb rc s. gda By ae 
a k. AEE e armię polską przejął rząd polski i Polska bęe 
z godnością naczelnej instytucyi finahsowej Pań- | gzję musiała zwrocić Francyi nawet te pensye. 


stwā, to dla każdego jasne. i ERY j zi 
Postępowanie takie, przynosi też nieobli- jepp popiera Pee Aroia Nea 


czalne straty samemu Państwu, bo na wieść o| Na akcyę ratunkową, wedle sprawozdania 
takiem  posfępowaniu, coraz mniej* pieniędzy | wydał wydział „aż“ 1,218.864 41 dol.! Tymcza-' 
przekazuje się e salę z Ameryki, a że intere- | sem wszystkie zebrane fundusze miały być na 
BADA aie de tak dyskretni jak P. K. O. to jasne. |tep cel obrócone! Pod tym przecież pretessem 

Wypa ek mój prawdopodobnie nie jest od- | zbierano sRiadki; a skoro Wydział na .potrze= 
osobniony, dlatego zwłacamy się tą drogą do bujących pomocy w polsce ich nie zużył dopu- 
miarodajnych czynników, by w sprawę tę wglą- ścił się karygodnego nadużycia. 


pe th i Polonia amerykańska, kióra złożyła miliony 
pa dla giodnych i nieszczęśliwych w Polsce, radaby 
py również wiedzieć, po jakim kursie wysyłane 


doiary do Francyi i Polski, oraz ile franków 
względnie marek tam odebrali interesowani? 

ə Pominięcie tych wszystkich wymienionych 
wyżej szczegółów Piwa tylko czynione już 
przedtem zarzuty: że Wydział MŃsrodowy chce 
zakryć niewłaściwe wydane pieniądze, zeórane 
i przeznaczone dla głodnyth w Polsce, że mani- 

ułacya cała z funduszami publicznymi w Biu- 
rach Wydziału była prowadzona lekkomyślnie, 
nieoględnie i za kosztownie, i że Wydział Na* 


Należy jadmak zaznaczyć, iż i sam rząd gen. 
Avaresco mocno już wydaje się zachwiany. Z je- 
dnej strony nie cieszy się bynajmniej popular: 
nością w :połeczeństwie, z drugiej zaś strony o- 
słabiają go wewnętrzne zatargi między grupą 
nz 4 a zwolennikami min. spr. „ABT. | rodowy nadużył zaufania tej części wychodźctwa, 
+= sco; której narzucił się na przewodnika. 

C | y, bec tego czytamy dalej społeczeństw 

s w. TA totad | polskie w Ameryce nie powinno powierzać wię” 
chwałą pisemną ź 28|X br. L. 4057720 podwyż-|cej ani centa Wydziałowi Narod swemu, ale 
szył czynsza na 700 Marek miesięcznie i ponad | składać wszelkie datki i ofiary na Polskę i. gło: 
10.000 Marek jako należytość za opał w miesią-|dnych w Polsce do rąk przedstawicieli Rzeczy” | 
cach zimowych. y ` pospolitej Polskiej a to posła tej w Washing' 

Tak więc z 116 K. 60 hl. czynszu miesię- | tonie lub konsulów polskich. 
cznego w przeciązu jednego roku podniesiono E s 
czynsz przy pomocy Urzędu najmu na 1000 K. | KENIEKENIENSNUENNTNZE WONNA 
miesięcznie a więc o mało nie 1000 proc. E 

Wprawdzie poszkodowane strony wniosł a T ; o; ; 
zażalenie przociw tej drakońskiej uchwale i oś Ogloszenia Dyrekcyi kolejowej. 
dziewają się że Szef- Urzędu najmu p. radca „Gazeta Lwowska“ ogłasza rozpisanie dosta” 
Iłofmokl zajmie się i zbada ją i wyda sprawie-: wy materyałów kancelaryjnych jak również ro- 
dliwe orzeczenie, a winnych pociągnie do od-|bót drukarskich a mianowicie druków manipu* 
powiedzialności, lacyjnych na rok 1921 dla okręgu dyrekcyi ko- 
{å W razie utrzymania w mocy tej niesłychanej |lei państwowych we Lwowie, 
uchwały, rozpęta się orgia podwyż k, gdyż na Dotyczące oferty sporządzone na przepisanych 
tj prawomocnej uchwale możaa by i po nad|blankietach należy wnieść najpóźniej do dni 
30 listopada 1920 do godziny 12-tej w południć 
do Dyrekcyi kolei pańsiwowych we Lwowie. 


=== 
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„DZIENNIK LUDOW Y” 


£ Jak należy stwarzać kocperatywy Ogłoszenia Magistratu. 


i podnosić h 


Drohobycz, w! listopadzie, 

Miasto, które chce być ostoją handlu pol- 
skiego jak Drohobycz stworzyć koop:ratywę 
w całem tego słowa znaczeniu, niech korzysta 
z niżej naprowadzonych rad: Przedewszystkiem 
należy głosić „urbi et orbi*, że handel należy 
skupić bezwarunkowo w rękach polskich i w 
myśl tej dewszy zbie ać udziały powiedzmy na 
„Skiadnicę Kołek rolniczych“. Zebrane u- 
działy oddać w ręce je nostki sprytnej np. o- 
soby duchownej, która w porozumieniu z inny- 
mi spryciarzami zamiast Skiadnicy zsłoży sobie 
„Konsum' i sżeby nikogo nie drażnić bez krzyku 
i hałasu ziobi w skupieniu aucha na poczeka- 
mu z 50 milionowy majątek. Szybki wzrost 
majątku nie będzie winą inicyatorów, tylko wy- 
nikiem spadku kursu pieniężnego no i szybkiego 
obrotu kapitału z ucziwym zyskiem, tylko 
2 trochę większą rezerwą na wypadek straty. 
Przytiem baczyć należy, ażeby ktoś nielojalny, 
a względnie. nierozumiejący się na handlu nie 
miał prawa wgiądu do gospodarki, gdyż może 
ze sobą przynieść pecha ji handel polski upa- 
dnie. Muszą to więc być ludzie dobrani, jak 
aptekarze, lekarze, księża i adwokaci, kiórzy ni- 
kdy bliżuliemu bez powodu do kieszeni nie się- 
Bują i mają wspólne interesa. 

Drugi sposób : Niech dwaj, albo trzej obszar- 
nicy znajdą sobie bardzo sprytnego urzędnika 
hp. z Rady powiatowej, dobrze płatnego, ale 
z funduszów publicznyeh, ażehy nie obarczał 
zbytnio założyć się mającego interesu i niech 
zaiożą powiedzmy „Skiadnicę hodowców i rol- 
hników*, bo to bardziej odpowiada powadze 
obszarników. Ci niech sobie dobiorą kilkunastu 
udziałowców z kapitałem jednak mniejszym od 
ich, ażeby ich przypadkowo nie zechcieli prze- 
głosować i stanąć na przeszkodzie podniesieniu 
handiu. i 

Daiej postarać się o komisyonerstwo, hurtownię 
Boli, aprowizacyi etc. i iuieres się rozwinie w 
bardzo krótkim czasie, a kapitał będzie rósł jak 
ha drożażic:. Ale w jednym i drugim interesie 
radzę najpierw porozumieć się z miejscow «m sta- 
rostą, «żeby nie robił żadnych trudneści i prze- 


on me. | tu) 
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Z Związku inwalidów, 


' Inwalidzi, członkowie Stow. Inw. Pol. ha 
Małopolskę Wschodnią, którzy korzystają z ul- 
wych kart tramwajowych, winni na żądanie 
nkcyonaryusza, miejskiej kolei elektrycznej, 
Wykazać się dokumentami inwalidzkimi. 
* 


Stcwarzyszenie Inwal. Pol. na Małopolskę 
Wschodnią, znajduje się obecnie przy ul. Ły- 
tzakowskiej 1. 4. w oficynach. 3 schody I. piętro. 
uodziny urzędowe codziennie od 5—79. . 


Stowarzyszenie Inwal. Pol. na Małopolskę 
Wschodnią, składa serdeczne podziękowanie 
Tacownikom kopalni nafty „Siva Plana“ I. — 

w Borysławiu za przysłane 1.700 mk., na 
tele Stowarzyszenia, a zebranych z okazyi po- 


gania kierownika ruchu WPana Władysława 


| reckisgo. 
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W sprawia przem;słu naftowego. 
Polskie Towarzystwo Politechniczne — Oi 
kia w Borysławiu, jako zesnół inteligencyi 
tawodowej, pracującej w przemyśle naftowym, 
"zedłożył ministroai robót pubi. nast. postulaty 
swojej organizacyi — w sprawie przemysłu 
0v ego. 
„ Przemysł naftowy w dzisiejszej jego formie 
lega na rabunkowej gospodarce : 
Marnotrawienie o atu, wody, maszyn, mate- 
załów technicznych i ludzi, co jest wynikiem 
Adcy sił nieukwalifikowanych. 
Olbrzymia przewaga obcego kapitsłu, żądnego 


b 


CHIMTRA 0d 12. do 15. 


Akademi kas, listopada Dr, 


andel poiski? 


| 


ciwnie ułatwiał wsystkie przedsięwzięcia, bo jes 
żeli starosta będzie nieludzkim i „złym człowie- 
kiem*, to goiów obiecaną aprowizscyę w trakcie 

osiawy odebrać, mając ku temu wiele wy- 
mówek, 

Jeżeli się ma komisyonerstwo zbożowe lub 
przydział rządowy ziem opłodów „na podniesie- 
nie rolnictwa*, to dobrze jest zyskać sobie za- 
ufanie inspektora rolniczego okręgów 
należy sprowadzać z K. B. K. Banku Rolniczego 


ezo. Towary 3%, 
»|mowych oświetl 


Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zaufania, 
że karty kontrolne cukrowe Nr. 11 będą da 
podjęcia w XVII. E. Departamencie Magistratu 
ui. Piekarska i. 11 a w poniedziałek tj. dnia 15. 
listopada 1920 r. w godzinach popołudniowych 
imiędży 4-tą a 7-imq — tytułem opłaty za każdą 
karię należy pobierać po 30 (trzydzieści) fø- 
nigów. , . j 

„Przy tej sposobności wzywa się P, T -wła 
ścicieli realności, aby przy sposobności zgłasza- 
nia*”się po k¿riy cukrowe, przedłożyli P. T, Me- 
ie zaufania imienne wykazy gospodarstw do- 
anych nattą z podaniem liczby 


Związku Ekononicżnego Kółek Rolniczych i lesi 8 z 
; 7 „| egitymacyi spożywczej w dwóch‘ egzemplarzach, 
P. U. Z. A. P. P. a gdy u tych zabraknie, to T. Mężowie zaufania zechcą łaskawie poż 


na miły Bóg, nie możemy zupełnie zrywać z 
dawnymi kupeami ze wschodu. I oni chcą żyć, 
tylko ostrożnie, żeby ludzie nie gadali, że sani 
nie możemy sobie dać rady i musimy wszystko 
brać od nich; a to może wprawdzie przynieść 
dochód, ale i ujmę kooperatywie. 

Artykuły otrzymane z K.B.K. i P.U.ZA.P. 
należy sprowadzać w największej tajemnicy i 
nie pokazywać nikomu, chyba dyrekcyi i naj- 
bliższym przyjaciołom, bo znowu plotki, że roz- 
kradają to co przychodzi dia wszystkich człon- 
ków, lub dla najbiedniejszych. 

A teraz zapytanie do tych którzy jeszcze w 
roku 1919, w grudniu szumnie ogłaszali założe- 
nie prawdziwej „Składnicy Kółek Rolniczych“, 
czy mają chęć zrealizować swoje zamiary, jeżeli 
jednak brak im odwagi do czynu z tytułu np. 
noszenia sutąnn lub zbytniego zaangażowania 
się w „Składnicy hodowców i rolnikow* to niech 
złożą mandaty, a wszyscy ci, którzy na ten cel 
pieniądze złożyli i deklaracye podpisali, wybiorą 
z pomiędzy siebie komiiet, który zdolny będzie 
do czynu i nie związany żadnymi osobistymi, 
ani partyjnymi interesami, wyemancypuje się 
z pod wpływów tak Konsumów jakoteż Spółek 
i stw'rzy prawdziwą kooperatywę, opartą na 
wzorowych statutach, która stanie na wyżynie 
zadania i wyrobi sobie zaufanie szerokich war- 
stw iudności przez uczciwą i sumienną pracę i 
dop: zczenie do publicznej kontroli czynności 


R 


swoich, ażeby' uniknąć zarzutu paskarstwa i ro- 
bienia osobistych interesów, 
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Era kosztem pracy polskiego pracownika dąży 


do tego, by jak najmniejszym kosztem inwesty- | St. Dwornickiego, Fredry 6 


cyi na cele . kulturalne, sanitarne i komunika- 
cyjne, wypłacić jak największe dywidendy swoim 
akcyonaryuszom za granicą. 

Rząd polski, jako przedsiębiorca nattowy,, 
posiadjący największą rafineryę i najbardziej! 
rozleułe terena naftowe w państwie, powinien: 
dążyć — we własnym interesie — do stworzenia 


licznych i silnych polskich przedsiębiorstw 
naitowych i popierać z całych sił dążenia w tym 
kierunku. , 


UREYFNTTETPZZOWZ TOPHIT RWT EZ WOPTZEZPTY ERZE 
Kiereński oczekują rewolucyi anti- 
s a a 
bo'szewickiej, 
„Ilumanite'' donosi: iy- s 
Kiereński przybył onegdaj do Paryża. W de- 
klaracyi złożonej w agencyi „Radya, oskarżał 
bolszewików, że oczerniają go, przedstawiając 
jako reakcyonistę, lub jako w sojuszu z reakcyo- 
nistami pozostającego. ; 
Naród rosyjski — rzekł — nienawidzi za- 
równo bolszewizmu jak caryzmu. Wyraził pogląd, 
że bolszewizm chyli się ku upadkowi, poczem 
dodał: k 3 
„Rosya śtanie niebawem wobec rezolucyi 
przeciw tyranii bolszewickiej. Nie chcę bynaj- 
mniej powiedziec, że nuleży rachować się bier- 
nie wobec tej nienawiści, która wzbiera. Nie 
jestem pacyfistą. Przeciwnie chciałbym uzbro- 
ić masy w szystkie możliwe środki rewolucyjne, 
gdyż bolszewizm, niszdolny do ewolucyi, upa- 
duie jedynie przez rewolucyę. : 


„Mania Walkowska” 


sprawdzeniu tychże z swoimi wykazami zaopa' 
rzyć je własnoręcznym podpisem i zwrócić XVII 
E. Departamentowi Magistratu przy następnym 
poki rze kait chlebowych. 

Członkowie Koosumu— „Kuj:ców lwowskich" 
przy ul. Podłewskiego Nr. 1 zrealizują swoja 
kartki cukrowe Nr. 11, w sklepie rejonowym 
Ostermana przy ul. Podlewskiego Nr. 6, a na 
stępnie zgłoszą się w XVIL B. Departamencie 
Magistratu I. p. oddział ewidencyi ludności ze 
swoim: legilymacyami spożywczemi — celem 
przydzielenia do innych sklepów rejonowych 
względnie konsumów. 

Członkowie Konsumu 56. Związku fuńkcyo- 
naryuszy pocztowych przy ul. Zygmuntowskiej 
l. 5. zrealizują swoje kartki cukrowe Nr. 11 ja- 
koteż chlehowo-mączne Nr. 7 i 8 w sklepie za- 
pasowym Kulinowskiego Stefana przy ul. Gro- 
deckiej 13, następnie zgłoszą się między 26a 
80. listopada w XVII. B. Departamencie Magi- 
jstratu (I. piętro w oddzicle ewidencyi mieszkań- 
[ców ze swoimi legitymacyami spożywczemi c2- 
liem przepisania do innego Konsumu względnie 
sklepu rejonowego, 
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zdolnych Chłopca przyjmie na- 
czelaszi szewskich i przy-|tychmiast dęukarnia Artura 
krawacza poszukuje Maga- Guldmana, Synstuska 19. 
zyn_i pracownia obuwia a 


+ TTM KOWĘWO"W 
1003] Naprafa zegarków 

m y t [zegarów kontrowych, biją: 
Pierwsza wowska pa; zych kieszonkowych I scien- 
nia i pralnia chemiczna Aa- nych, chronometrów. Wyko- 
ryi Zduńczyk i jana Ga- nuje szybko i starannie zę: 
wrońskie.o, Lwów, Króla|gży "isUz A. Gold, Grodecka 


Leszczyńskiego 9. — przy-|* 57—10 


su:nek tramwajów K-D Aa z a 3 
Foiogatie da lepitymacyi 


koło kościoła św. Elżb ety — 
przy muje wszelką gardercbę! 
£o|wykonuje się zaraz. Zdjęcia 
13| począwszy od 5 Marek 


do tarbowania i chemiczne 
«zyszczenia. 
Krawcy i Krawrzyniielechnitun" Lwów, łabronowskień 2. 
Krawcy i Krawczyni AA NA. 
znajdą natychmiasi zajęciejjpą la męskie i dzie. 
w Spółcę krawieckiej „Po- Damskie, BEAM kape- 
stę * do robó: murdurów|iusze, hurtownie i częściowo, 


wojskowych. — Płaca naj-|siare przerabiam na naje 

wyższa. — Wiadomość w nowsze fasony 

iapryce, Kołłątaja 8. panan Tororsyianski 
l- 


gen. zast. perwszej parowej 
tabryki Tow. Kapeluszników 
składnica Lwów Kościelna 8, 
gmach lzby Rękodzie'niczej. 
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ai Hela adasi niy © 
Fundacyi hr. Skarbka OH e 

we bwowie. [Pracownia jozżsia, 


Skarbkowski J. 
Nr. drzwi 15. 


Gmach p.|Gródecka 9. poszi ku e zuoi+ . 
nego czeladnika na roboty 
92 


82—3|wagowe. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpeocyamlista. dr. 


CHOROBY 


E'IRIBSCEI, ulion Wałowa 1. 22, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivursanu tylko przed- 
południem, j 512—26 


4 
Dramat z życia w 5 aktach, 
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Dra Antoniego EBlumenfelda i 


Cloreky skóry, włoseów, Kosmaty. 
ka iecarska. Choroky weneryczne 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darsoite 


walizacya. Eadeskopia; Diaterjnia, uporczywe odciski i zgrubiała naskórki usuwa 


Spółka afojn" w Warszawie | LRÓW, Pk SEA. 1_ (it latwy = radykalnie bez najmnisjzego bolu 


Kavita _zaktadowy 10.000000 Mk em NERA BALSAM (A ODCISKI 


z czago Ćwierć wpłacono. * $ aszyny do szycia, 
DZIAŁY: ogniowy, transportowy, f$ | rowery, grame EAZA gel Mis? 20— 
7 adi wyrób: 


życiowy, od wypadków. fony i płyty,- om 
mm R EM Eb. LATA PL f 


Reprezentacya Jeneralna na Wschodnią $$ części składowe 
Małopolskę 92-2 Q 1326—6 poleca 


i banik 
we Lwowis, pl, Smolki 4. E Leonard Wanke, mettar 


. [BS Lwów, ui. Krakowska 1. 16. 
$ | Wszelkie naprawy wykonue do- 
rozpoczęła przyjmowanie wszelkich ubez- kładnie, szybko i tanio. 
ieczeń w dziale ogniowym i transportowym. 3 
W miejscowościach gdzie dotychczaż niema 
zasiępsiwa Towarzystwo chętnie odda ajen- 
tury poważnym reflehtantom. 


CUKRY i CZEKOLADY 


najtaniej do nabycia hurtownie detailicznie 


—z w lwowskich domach cukrowych :— j dla przemysłu naftowego 


A g Ai i ji kich iaró fabryki 
Uprasza się Szan Wydawnictwa d. B. REMCH «e Lwowie || » „A a kw 24 


Polski o stała nadsyłanie vo kilka ||  Głócny sklad nl. Legionów 33. "M. DEICHSEL 
hh waszych pi po fo Ly Filie: Akadsmicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17. 
ńaży w Amarycz, po atrzy u |" 3 

takowych, natychmiast wyszlemy | 2 Rok założenia 1900. 
zamówienfa wraz z  należnością. 


w Sosnowcu 
J. lub ite? wyrobu fabryk górnoślązkich š 


APA a aA, EWĘ | dostarcza salyckmiasí 
pkai Biura Pism ye ać: świata | Centralne Biuro Komisowo - Spedycyjne |) Borysławski Oddział Tow. Ake. $ 
$ Lwòw, ul. KKollątaja I 8. : : i Ą 
aj 14459 W, Dirisio: St. Ciicagć iH, U. a A. uskutecznia wsulkiego redzaju cj eclenia, rcekspedycye, | | „LEGE? C3 „Es i 
y 1291-10" dowoay przesyłek wagonowych i pejedyáczych. j Drohobycz, ui. Grunwaldzka. 
Regularny ruch wagonów zbiorowych pod konwejem | Hg + 1427 


Wykonuje t ; 
ARG najtaniej || BE RBAI WO kie saieti r a mma Alma 
SÓW eeen || w marzenie eraa NAJPIĘKNIEJSZE KAPELUSZE 


poleca 1404 
RYTOWNIK HANDEL HERBATY i KAWY damskie, męskię i dziecinne po cenac! 


, - - fabrycznych poleca: 
i HEN EDMUNDA PBMIEDŁA sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 
LWÓW we Lwowie, ul. Rutowskiego 8.  |RUDOLFE BEMWELTH 


Lorou, EJ AIONOWA. 7, 


Wszelkie przeróbki damske | męskie wykonuje ` 
ra najnowsze formy bardzo starannie, 


Km a p aert ma g 


ar E mik. P AREK R. ||: 
Nowo óładtżony Skład | papieru H paska ka 8 jj poor E a aA 
pod firmą ? TUTKI I BiBUŁKI CYGAKETOWE A Ą najpewniejsze hygieniczne artykuły | 


f nae PRG ĘĄ REM HB > śfmowe oraz suspenzorya «a | 
i i Lwów, al Tkacka |. 4. ; poieca huttownie i detailicznie i 
mam . zza handlowy S. FEDERA 
Stryj, ni. Sabieskiegu 5. A aaaf Best, SAh 


z dróżne, boa, at AERA kartki dh iki 
szMolne, tutki, bibułki cygaretowe itp. | polowania i i gospodarstwa, świtki, aei Lo 


BF po PASTY Senia U Gap Kupuje lity, tumaki, króliki, zajęce i stars futra, "za | T E - 
m zy | Uwów, ul. Rilińskiego 1. EPT E SEEN WE PPN 
zy R RNOPF 


(obok Union Bauku) 


See LLLE, | QE. Ch. Perlmutter 


jakoteż przeróbki oraz bie- 


liznę damską i męską po „OOGGO A ER ua rka“ 


; | rdzo kich h — 
k | | dj Se. Józeia 2. ko m deńlóbszń i najwydatniejszą farbkę do 


' jgaaclorwe) 
na prawo) bielizny w proszkach, w woreczkach 
gl Ż ŻŻ ŻA ESEE" | w gałkach 1 „Iady go papier: 


Przepusfki w isa ul. SyKstuska 33. 
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H sa 3 S SOI EE Przyjmuję szycie |Lwów, Słomeczna 26, poleca swój wyrób: 
A EA Ło L ALI F sonyvmów 1a a wa nowe DASA 1 majwydatniejszą krie do wapna 
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